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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed į 
50 grvszy, w tekście 55 gr., f 
za tekstem 25 gr. Ogłosze-p 
nia iabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 groszy za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 
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Red. odp.: Wiktor Monsiorski. 
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D A. JCIE wszędzie znakomitych 


czystych i gatunkowych 


Przedstawiciel na ziemie: Piotrkowską, Kaliską i Łódź, K 
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Janusz Radziwił a 

BERLIN, 2. 1. Między miarodaj- 
nemi czynnikami ze strony niemiec- 
kiej i polskiej odbywa się wymiana 
zdań w sprawie podniesienia po- 


selstw obu państw, akredytowanych 
przy rządach w Warszawie i w Ber- 


Co pić w zimie ? 


Tylko PONCZ-SINALGO. 


Q 
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Napój ten w smaku daleko lepszy ód ponczu zwykłego, ô 

ma jednak tę wyższość, że nie zawiera alkoholu i jest ô 
tani jak woda. 3 

Kto raz wypił Ponczu- Sinalco, ten już go nie zamieni 6 

aa żaden inny trunek. 0 
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Wyrób nagrodzony na wystawie katowickiej medalem 
srebrnym fabryki wód gazowo-owocowych 


Schwytanie 6 


BYDGOSZCZ, 2. 1. Donoószą z 
Czarnkowa, iż straż celna przytrzy- 
mału na dworcu kolejowym dwie 
olbrzymie skrzynie zawierające oko- 
ło 2.000 cygar niemieckich najprzed- 
niejszego gatunku, 20.000 szt. papie- 
rosów oraz drogocenne wyroby 
szklane. Towar nadany był przez 
hutę szklaną w Uiściu na nazwisko 
niejakiego Toma; właściciela winiar- 
ni w Poznaniu. Władze skarbowe w 


smala, Sosnowiec. 


Skład Materiałów Aptecznych 


MAURYCY REINER w Sosnowcu 


poleca ozdobne kasety, perfumy krajowe 
1 zagraniczne, wodę kolońską, pudry, my- 
dła, aparaty do golenia oryg. Giillette'a, 
s" > pulweryzatory i top. =: —: 


RYS KOONS KKAL 


Hallo! RADIO 
aparaty rozmaitych najnowszych i najtańszych systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) zakłada 


Biuro_Flektroteshniczne A, HOROWICZ 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 18, II piętro, telef. 2-10, 
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PARYZ, 2. 1. Pod Marsyylją nad 
ranem o godz. 4-ej wydarzała się 
straszna katastrofa lotnicza, która 
spowodowała zniszczenie hydro- 
planu francuskiego wojskowego i 
śmierć 5-u lotników. Hydroplan, 


Dokoła paktu o pokoju 
między Francją i Ameryką, 


"PARYZ, 2. 1. (wł). «New. York 
Herald» donosi z Waszyngtonu, że 
ambasador trancuski otrzymał pis- 
mo, dołączone do projektowanego 
paktu o pokoju między Ameryką i 
Francją, które akceptuję w zupołno= 
ści pogłąd min. Brianda, ażeby do 


EEE 


y >: ; rojekt kt i 
2 Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje RE aa Panu y przystapiiy 
R i rowniez i inne narody. i 
R? ratowe po cenach konkurencyjnych. 
> Podróż byłego króla bułgarskiego. 


BREMA, 2. 1. (wł): Były król 
bułgarski Ferdynant wyjachał stąd 
w podróż do Ameryki południowej. 
Pedobno podróż ta ma cel naukowy 


Od poniedziałku 2-go stycznia r. b. 
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= Ogłoszenie noweli do ustawy 
Fa | prasowej, 

= i . WARSZAWA, 2. 1. Ukazał się 
| W ro głównej AI Ustaw», który zawiera 
5 | e e wa dekrety nowelizujące słynne 
as wa ; M h rozporządzenie z 10 maja roku u- 

i XI OZZUC In biegłego, odnoszące się do ustawy 

i prasowej o karach za rozpowszech- 

© i x nenn ywch pogłosek. Noweie 
„= astepn rogram: „B ‘s o tych dekretów zaostrzają jeszcze 

== FROY prog „BESTJA MORSKA bardziej postanowienia obu ustaw. 
ROK sz ZER TZE - 
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FILJE: Będzin, hotel Bristol, tel, 5-98; Grodziec, ulica Kościusz 


WÓDEK 
HABERBUSCH i SCHIELE, Warszawa, 


ONSTANTY JEZEWSKI, WARSZAWA, ul. Mokotowska Nr. 18: 


mbasadorem Polsk 


num>ru 10 groszy, 
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Prenumerata wy- 
„nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


5. Adres redakcji i adm ioistra- | 
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- 
fon 4-97, telefon mieszkanie f 
| redaktora 6-92, telefon redak- K 
fcii nocnnej i drukarni * f 


ki. 


"Miu" WNESECZA 


UL. CEGLANA 4, 
telefon 68-92. 


TYOP TESH PZA 


i w Berlinie. 
linie, do stopnia ambasad. Nastąpić 
to ma po zawarciu układu handlo- 
wego między Polską a Niemcami. 
Na pierwszego ambasadora Polski 


przy rzdzie Rzeszy ma być przewi- 
dziny książe Janusz Radziwiłł.. 


a Lg 

przemytników. 
przypuszczeniu, iż przemytnicy od 
dłuższego czasu uprawiali swój pro- 
ceder, zarządziły przeprowadzenie 
rewizji u nadawcy i odbiorcy. Pod- 
czas rewizji znaleziono jeszcze kil- 
ka tysięcy sztuk wyrobów  tytunio- 
wych. W związku z tem aresztowa- 
no 6 osób. Jeden z aresztowanych, 
prowadzony przez strażnika celnego, 
„rzucił -się «do Noteci i przepłynął na 
stronę niemiecką. ya 
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Straszna katastrofa lotnicza pod Marsylia. 


znajdujący się na wysokości kilku- 
set metrów, nagle w powietrzu roz- 
łamał się z nieznanych przyczyn i 
spadł na ziemię, gdzie został zupeł- 
nie zdruzgotany. 5-u pilotów woj- 
skowych znalazło śmieré na miejscu. 


Wielkie zmiany polityczne 
LONDYN, 2.1. «Dailly Chronicle» 
ogłasza noworoczne oświadczenie 
Mussoliniego, w którem dyktator 
Włoch zapowiada na rok 1928 wiel- 
kie zmiany polityczne. Równowaga 
światowa zostanie osiągnięta przez 
szereg iraktatów pokojowych a po- 
między narodami zapanuje takie po- 
rozumienie, jak nigdy przedtem. 


Wybory zdecydują o konstytucji! 

BERLIN, 2. 1. Poseł Daszyński 
zabiera głos w berlińskim dzienniku 
socjalistycznym „Vorwaerts” i wy- 
powiada się o sytuacji wyborczej 
w Polsce w tym sensie, że obecne 
wybory w Polsce zadecydują o naj- 
ważniejszych _ kwestjąch  konstytu- 
cyjnych. 


Ruchliwość niemców na Pomorzu. 
TORUŃ, 2.1. Okres przedwybor= 
czy. na Pomorzu uwydatnia “coraz 


silniej impulsywną akcje Sd or- 
ganizacyj niemieckich, politycznych, 
gospodarczych, przemysłowych i in- 


nych. Często odbywające się zebra- 
nia tych organizacyj w różnych miej- 
scowościach Pomorza, świadczą o 
wytężonej pracy w kierunku agitacji 
przedwyborczej, do której niemcy 
na całym froncie przygoiowuią się 
planowo Akcja zbierania funduszów 
na cele agitacji, rozwija się w całej 
pełni. 


Bigos endecki 


naci ad) 


czyli Narodowy komitetwyborczy” 


FEndecia na terenie Zagłębia, jak 
się okazuje, nie straciła iupetu. Po- 
mimo ostatecznego. zdyskredytowa- 
nia tej partii, jej celów i sposobów 
uszczęśliwienia kraju i społeczeń- 
stwa, endecy nasi postanowili wy- 
stąpić do'walki o mandaty, łudzac 


Się, że znajdą jeszcze tylu naiwnych, o 
by zapewnić sobie wybór choćby , 


jednego posła. 

W numerze noworocznym  «Ku- 
rjer Zachodni» podaje spis osób, 
które weszły w skład «narodowego 
komitetu wyborczego» ma powiat 
będziński i zawiercki. «Komitet» fen 
rzekomo wybrany został na zjeździe 
aż 150 delegatów ze wszysikich wsi 
i miast Zagłębia. 

Oczywiście zjazd musiał być 
tajny, gdyż nikt o nim:nie słyszał: 
Na zjeździe tym «wybrano» aż 64 
delegatów, wśród kiórych znajduje- 
my kilka: nazwisk. matadorów. ende- 
ckich, reszta zaś to nazwiska osób, 
literalnie nikomu nie znanych. 

Komitet utworzono «w myśl listu 
pasterskiego». Jest to ma: się, rozu- 
mieć, sypanie piaskiem w oczy, 
gdyż list: ks. ks: biskupów  bynaj- 
mniej nie miał na celu. zachęcania 
endeków do- tworzenia komitetu: 
Wiemy przecież doskonale, że list 
pasterski nie mógł mieć na: myśli 
organizowania  partji, której  naj-- 
pierwszem zadaniem jest walka z 
rządem, a jedydym celem ujęcie wła- 
dzy w swe ręce i ostateczny. TOZ- 
grom pańsiwa. Z. fej też zapewne: 
racji wśród 64 nazwisk figuruje za- 
ledwie: jeden ksiądz, który: wszedł 
tam albo. przez nieporozumienie; 
albo przez niezrozumienie intencyj 
listu pasterskiego. 

Zaprawdę, magiczny wprost 
* wpływ: musiał wywrzeć ów list ks.kS. 
"biskupów, nawołujący w pierwszym 
rzędzie do łączenia się wyborców 
w imię haseł katolickich, skoro 
śród osób komitetu znaleźli się 


nawet inowiercy: ewangelicy. Ë pra 


wosławni i to prawosławni najnow- 
"szego stempla. 

Endecja, ma się rozumieć, na ta- 
kie drobnostki nie uważa: jej kato- 
lickość może popierać tak dobrze 
endek-katolik z imienia, jak ï każdy 


ESA WWACÓR NW ESA 


Yveling Rambaud i E. Siron 


Dramat w Bicetre 


Powieść. 
168. 


Gdy Marcela zbliżyłą się: do pa- 
łacu, usłyszała jakiś gwar głosów. 

Dospiesznie po zawieszonej dra» 
bince weszła na balkon, zdjęła ją i: 
z niepokojem zaczęła przysłuchiwać 
się dochodzącym ją głosom. 

Nastąpiło milczenie. Czyjeś kre- 
ki oddalały się aleją od pałacu: 

Co to zmaczy? Czyżby goście 
o tak późnej: porze? 

Nagle zadrżała całem ciałem. 

Usłyszała jęki, wydobywające się. 
przez otwarte okna salonu. 

Podeszła do drzwi i wtedy do- 
piero doszedł jej uszu przerywany 
+kaniami głos Fiabiana: 

— Matko moja biedna... 
sięgam ci, że cię pomszczę!: 

Przerażona Marcela pochwyciła 
zapaloną świecę i pobiegła z nią do 
salonu. 

Zebrana u wejścia służba ze smu- 
tnemi obliczami, roziąpia się: przed 
nią. 

— Pani hrabina Mercela — za- 
anosował lokaj, uważając, że i w ta- 


Przy= 
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inowierca, byle tylko podzielał za- 
patrywania endeckie i gotów był dla 
dobra partji działać wbrew sumieniu. 

Dalej, wśród szeregu delegatów 
znajdujemy kilka nazwisk zawiadow- 
ców i dyrektorów kopalni. Panowie 
ci wykazali nie bylejaką odwagę 
cywilną, gotując się do walki ze 
swymi  chlebodawcami-przemysłow- 
tami, któtzy podpisali znaną odezwę 
-sfer gospodarczych, odezwę, pełną 
uznania dla rządu pomajowego. 

Odwaga ta traci jednak: wiele na 
blasku, jeżeli zważymy, że przemy- 
słowcy w Zagłębiu swej listy nie 
wystawią, a głosy oddadzą. na: en- 
deków, bo ci zawsze byli wiernymi 
sprzymierzeńcami miejscowych: fran- 
cuzów i ich adherentów. Razem z 
przemysłowcami: i endekami głoso- 
wać też będą członkowie związków 
zawodowych «pracy polskiej», stwo- 
rzenycił. przez jednego z inżynierów 
do wałki z.. wyzyskiem!! 

Ładna kompanja: ewangelicy, pra- 
wosłtawni, katolicy, endecy,. przemy- 


słowcy i robotnicy i ta, wszystko» 


idzie do walki z rządem ze Szian- 
darein:.. katolicyzmu: 
Na ten specialny katolicyzm en- 


decki nie dała się wziąć demokra- 


cja chrześcjańska, która przystąpiła 


do «bezpartyjnego Bloku: wyborcze 


go współpracy: z rządem»: 

Dla endecii miejscowej. jest to 
cios nielada, to też »Kurjer Zachod- 
ni» starał się osłabić: go. wiadłóomo= 
ścią, że: wiceprezes: i: członkowie zam 
rzążiu chadecji nie mają prawa za- 
wierania bloków. Więc któż ma to 
prawo? Korfanty? Przecież z tym: 
panem w Zagłębiu chyba już: cha- 
decja skończyła: raz: na: zawsze. P.p: 


Korfanty: i jego najświeższy sprzy=- 


mierzeniec Kustos nie znajdą chyba 
w: Zagłębiu ani jednego poplecznika: 
Chyba: żeby erndecja.. ale i w to 


“trudno uwierzyć, boć można upaść 


nawet bardzo nisko—rzecz to ludzka 
—ale z zupełną rozwagą stanąć pod 
jednym sztandarem z Kustosem — 
na to nawet endecja się nie odważy. 

Takie jest przynaimniej nasze 


zdanie. Czy się mylimy — czas po< 


każe. 
(r) 


kiej chwili tragicznej powinien był 
spełnić. swój obowiązek.. 

Fabian, usłyszawszy imię swej 
żony, wyprostował się i piorunuią- 


cym-wzrokiem spojrzał na: wcho- 


dzącą: 

Ale: ona'nie'widziała:go. Rozsze- 
rzone jej źrenice utkwione były:w za= 
krwawionego trupa hrabiny; Luizy. 
Stojąc nieruchomie: w pozycji po- 
chylonej naprzód i trzymając w je- 
dnej ręce lichtarz ze świecą, drugą 
machinalnie ocierała spływające Z 
czoła krople potu. 

Służący, ugrupowani: o parę: kro- 
ków za nią, wpatrywali się ciekawie 
i madstawiali uszu, by nie utracić 
ani słowa: z mającej nastąpić: pomię= 
dzy małżonkami sceny. 


— Po: coś: pani: tu przyszła? — 


gniewnie zapytał Fabian. 

— Hrabina zamordowana!,. Nie 
żyję! 
| +s— Czyś pani słyszała co powie- 
dziątem?.. Po coś pani tu przyszła? 

Zuchwałe to pytanie, powtórzone 
wobec służby, oprzytomniło Marcelę. 
Widziała w oczach męża gniew po- 
zbawiający go rozwagi i pamięci na 
przyzwoitość. 

— Styszałam łkanie pańskie — 
odrzekła dumnie — i przybiegłam, 
by razem z nim zapłakać nad cia- 
łem jego matki, nad katastrofą, jaka 
uderzyła w rodzinę naszą. Wybra- 
łeś pan niewłaściwą chwilę do wy- 
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W Zagłębiu zarysował się: wy= 
bitnie blok bezpartyjny: stronnictw 
współpracy z rządem. i 

Tymczasowy komitet rolników 
grupy: senatora: Boiki w esobach 
włośćjan: Nowaka Franc, Nowaka 
Wojciecha i. Bławuta Józefa z Woj- 
kowic Kościelnych zwołał do Będzi 
na na dzień 1 siycznia ziazd dele- 
gatów gmin powiaiu będzińskiego, 
do sali Strzelca. Przewodnictwo ze- 
brania objął włościanin Franciszek 
Nowak; „na 
Zygmunta Miecz. z Łagiszy. i. Piętę 
Antoniego; sekretarzował Leopold 
Mazurkiewicz, rolnik z Łagiszy. 

Referat o stanie politycznym wy- 
głosił dr. Gosiewski z p. pracy, re- 
ferat o> pestulatacir rolnictwa: pol- 
skiego wypowiedział Wł. Mazur dyr. 
Semninarium. 7 

Zgłoszone rezołucie omówione: 
obszernie i powzięto następujące u- 
chwaty;: - 

1) Ziazd delegatów drobnych 
rolników powiatu będzińskiego, two- 
rzących »Zjednoczenie ludowe«: se- 
natora: Bojki uchwała przystąpić do 


bezpartyjnego bloku wyborczego 


współpracy z rządem. 

9): Uchwala ścisłe porozumienie: 
z iakim samym komitetem powiato- 
wym w Zawierciu; iako z powiatenr 
wybierającym wspólnie 6. posłów. 

8) W tym celu dla wspólnego 
porozumienia się wybiera” komitet 
łącznikowy złożony z 4 osóbka 
mianowicie: dyr: Wł. Mazura z So- 
snowca, Nowaka: Er- z  Woikowie, 
Jeszkego Jana z Łagiszy i Piętę Ant. 
z Kazimierza. 

4) Wspólny zjazd delegetów o- 
bydwu powiatów ma się odbyć 6 
stycznia 28 roku.w miejscu, wyzna- 
czonem przez organ: okręgowy. 

5) Do wydziełu wykonawczego 
powołano: następujących włościan: 
Drożeża Fr., z Grodźca, Sitkę Sian. 
z Wojkowie Komornych, Lubasa: Ja- 
ma z Ożarowic, Czepczyka Piotra z 
Zagórza; Bielskiego Jana z Niwki, 
Nowaka Fr. z Woikowie Kościelnych» 
Jeszkego Jana z Łagiszy, Piętę An- 
toniego: z Kazimierza, dyr: Władysła=- 
wa Mazura z Sosnowca. 

W skład pełnego komitetu po- 
wiatowego ziednoezenia: ludowego” 


‘na: powiat będziński: weszli. aprócz* 


powyższych jako  fiunkcjonarjuszy 


jeszcze włościanie: 
1. Gmina olkusko-siewierska. 
Członkowie: Pięta Antoni, Chłond: 
Wład., S$zasle' Franc. 


rażania swej goryczy. wobec ludzi. 

obcych. Uszanuj. pan tę męczennicęz. 
Fabian ręką dał służącym znak, 

by. wyszli. 

~ — Idźcie do'siebie — rzekł —za= 

wezwę gdy będę potrzebował. 
Wyszedł na: korytarz. dla: prze- 


konania się, czy: odeszii,. następnie” 


zamknął drzwi i okna, poczem pod- 
szedł do Marceli, klęczącej przed 
trupem hrabiny. 

Okropny widok tej kobiety, któ- 
rej głowa spoczywała w kałuży krwi, 
przejął Marcelę głęboką: litością: 
Ezy płynęły z jej oczu. 

— Dość, pani, tych łez: fałszy- 
wych — rzekł Fabian, kładąc na- 
cisk ua każdy wyraz. — Matka mo- 
ja nie lubiła cię, ale pani nienawi- 
dziłaś jej. Powiedziałem już pani, 
że dla: niej niema miejsca przy tych 
zwłokach. i 
~ — Przebaczam panu te zniewagi, 
gdyż boleść.odejmuje mu  przytom- 
ność umysłu. . 

— Nie odgrywaj pani dłużej ko- 
medji zemną. Niema tu dla pani 
miejsca, tembardziej,. że niewiadomo 
jeszcze: w jakim stopniu przyczyni= 
łaś siędo iej katasirofy, kióra: cię 
niby tak wzrusza. 

Łzy przestały płynąć z oczu Mar= 


celi. SŚmutnie spojrzała” na nięża,. 


jak gdyby chciała się przekonać, 
czy nieszczęście nie pozbawiio go 
zmysłów. 


zpariyjny biak 


asesorów: powołano» . 


- Łakoię, Debicha, 


„mnie: oburzenie. 


WYDOFCZY 
wspólpracy z rządem, 


Trzesieki Józefj. Kula: 
wik Stan, Danecki Qielan. 


Zastępey: 


2. Gmina Wojkowice. Kaścielne.. 

Członkewie: Nowak: Wiajciech; 
Racko,Sian., Błanu! Józef: 

Zastępcy: Nowak. Franc. Kurowski 
Piotr, Tarnicki Stan. 
8. Gmina Ożarowice. 

Członkowie:  lLubas: Jan,, Drożdż 
Wiad., Tajer Stefan. - 

Zastępcy: Frączek Jan, 
Stram, Kałuża: Stan. 


Kubik 


4, Gmina Bobrowniki. 
Członkowie: Sitko, Saduki Fr. 
Rabus Paweł. 
Żastąpcy: Olszowski Józef, Kozieł 
Józef. Lisik Józek * 


5. Gmina Grodziec. 


Członkowie: Czajer Wacław, Wie: 


czorek jan, Drożdż Roman. 
Zastępcy: Wieczorek Jan, Wieczo- 
rek Pioir, Bzajer Franciszek. 


6. Ginina Łosień. 
Członkowie Sierpiński: Franc. 
Drożdż Antoni,. Flasza Jan.. 
Zastępcy: Kaczmarczyk. 
Bagiński. Piotr. 
7. Gmina. Łagisza.. 
Członkowie: Mazurkiewicz: l-e0= 
pold, Wyględacz Paweł, Zygmunt M. 
Zastępcy: Jenke Jan, Popczyk Jan, 
Bentkowski Mikołaj. 
8. Gmina. Zagórze: 


Członkowie: Żak Br. Czrzeluk. 
Zastępcy: Kądziela Franc.. Bielski 
Tomasz. 
9. Gmina: Niwka. 


Józef, 


Członkowie: Bielski Antoni, Wo- 
la: Wojciech, Adamczyk Frane.. 


Zastępcy: Wola Franc., Galuszka 


Romuald, Zapała: Stanisław... 

W dniu 27 grudnia.w Zawierciu 
utworzono taki sam komitet wybor- 
czy z 14 gmin, a do komisji wspól- 
nego porozumienia: się. z. pewiatem 
będzińskiem wybrano: 4 delegatów. 
Z. Olszewskiego i 
Wł. Olszewskiego. W ten. sposób 
komitet porozumiewawczy obydwu 
powiatów liczy 8*członków.. 

Obecnie do bezpartyjnege bloku 
wyberczego współpracy z* rządem 
wchodzą oprócz powyższych Zz ra- 
mienia: chrześcijańskiej. demokracji: 


-Zagłębia Dąbrowskiego Godiewski, 


ORAZ TRE AERE I 13 ZOT REZ ET ZO 


— Słowa pańskie wywołują: we 
Zresztą; mierozu- 
miem ich powodu. l nie będę na 
nie odpowiadała; zwłaszcza Ww tem 
miejscu. Zaszedł: tu jakiś dramat 
straszny, przejmujący mię zgrozą i 
nakazujący nam: spełnić nasz: obo- 
wiązek.. Nie możemy: fu: zostawić 
zwłok maiki pańskiej. Trzeba _ je 
przenieść na górę, na łóżko. Po+ 
możesz mi. pan? x 

— Nie: dotykaj, się ich pani, za- 
praniam ci... 

Marcela, pomimo miotającycii nią 
uczuć, zdawała sobie sprawę z uspo- 
sobienia swego: męża:. Spestrzegła 


w nim ogromną nienawiść do siebie, . 
szukająca. tylko: sposobności obja- 


wienia się. Jakiż mógł być powód 
fakiego traktowania jej% Czyżby wię- 
dział, że była tego wieczora na 
schadzce? 

Gdy tak rozmyślała nad tem, klę- 
cząc ciągle przed zwłokami; Fabian 
podszedł do stołu i zadzwonił. 

Nadbiegła służba. 

Dwaj lokaje na rozkaz Fabiana 
ostrożnie podnieśli ciało hrabiny, 
zanieśli je na pierwsze piętro i zło- 
żyli na: łóżku. 

Joanna ze świecą w ręku postę- 
powała przed tym smutnym  OTsZza- 
kiem. Marcela i. Fabian na 
Końcu: 

Giębeka boleść 


szli 


dławiła hrahiego. 
Gdn 3 


r 


AE 


4 


Zórawski, Choiński, partja pracy i 
związek naprawy Rzeczypospolitej. 
< Zjazd uchwalił przesłać wyrazy 
hołdownicze p. prezydentowi Rzplitei, 
‘p. marszałkowi Piłsudskiemu, Sena” 
torowi Bojce i złożyć życzenie no- 
woroczne p. Staroście Ołpińskiemu. 

Na zakończenie wzywa zjazd wło- 
ściańsiwo do składek na fundusz wy- 


borczy choćby najdrobniejszych kwot. 
Na tem zjazd delegatów zakończono. 

Informują n as równocześnie że 
odbywa się silne montowanie , »sta- 
nu trzeciego« wszystkich miast Za” 
giębia. 

Stan trzeci przystąpi da bloku 
bezpariyjnego współpracy Z rządem. 


PEAME DEISE EG 


Echa napadu na kasę kolejową w Ząbkowicach. 


Krwawa wałka policji z bandytami. 


Ę | Dwaj bandyci zabici, jeden ranny. 


Onegdaj donosiliśmy © śmiałym 
napadzie 6 uzbrojonych i zamasko- 
wanych bandytów na kasę kolejową 
w Ząbkowicach. Smiały ten napad 

. nie udał się, gdyż bandyci zostali 
spłoszeni i nic nie zrabowawszy 
zbiegli. Natychmiast po napadzie 
policja przystąpiła do energicznego 
pościgu za bandytami, który został 
uwieńczony pomyślnym . wyni= 

kiem. i 

Prowadząc drobiazgowe śledztwo 
policja dowiedziała się, że bandyci 
 pyli doskonale zorganizowani i mieli 
przygotowane wszelkie środki loko- 
mocji, by w razie nieudania się za- 
machu móc łatwo ujść przed pości- 
_giem. : 

Przed samą wyprawą bandyci 
wynajeli w Sosnowcu taksówkę: 
I kazali się wieźć szoferowi w stro- 
nę Ząbkowic. Na szosie zdała od 
dworca zatrzymali się i polecili 
szoferowi oczekiwać na swój po- 

wrót, a sami udali się pieszo na 
dworzec. Była to odpowiednia chwi- 
la, mianowicie godzina 1 i pół w 
nocy; kiedy z powodu zimna i bra- 
ku w tym. czasie pociągu osobowego 


" -ruch na siacji jest minimalny. 
Bandyci, wtargnąwszy do pokoju 
kasjera bagażowego p. Stanisława 


Szmelińskiegó, błyskawicznie wyjęli. 
 rewoiwery i zażądali wydania pie- 
niędzy.. $ 
-W tym 


pa momencie: na korytarzu, 


_ gdzie stali na czatach dwaj  bańdy- 


ci, zjawił się 

robotnik. bagażowy Antoni Szu- 
; ński. 
€zatownicy' rzucili się nań, a 


* niechege robić użytku z broni pal- 


"nej, poczęli go bić i usiłowali po- 


- walić go na ziemię. Dzielny robotnik 


wyrwał się jednak 
z rąk bandytów i wydostawszy się 
na peron wszczął alarm. 

Bandyci widząc grożące im nie- 
bezpieczeństwo, poczęli ueiekać, czę- 
sie: strzelając, do: lasu, a siamtąd na 
szosę, gdzie oczekiwało na nich 
auio.. 


- Wsiadłszy do samochodu, bandy- 


cf, kazali się wieźć w stronę, Dą- 
browy, SEKCIE 
gdzie na ulicy Damrota 
- wysiadł jeden z członków bandy, 
a pozostali bandyci: kazali się wieźć 
do Dąbrówki na G: Sląsk. Po przy- 
byciu do Dąbrówki wszyscy wysie= 
dli i uregulowawszy szoferowi na- 
leżność, 
znikli w ciemnościach nocy. 


Zarządzona natychmiast po na- 


padzie obława doprowadziła do od- 
à gaiezienia samochodu, który wiózł 
bandytów na wyprawę. 


Była 
„nowca. 
= Szofer, wiozący bandytów, nie 
wiedział w jakim celu ich wiezie. 
Stoiąc zaś z daleka od miejsca na- 
padu nie styszał również strzałów. 
Opowiedział on jednak dokładnie 
przebieg nocnej podróży. / 
Natychmiast więc policja na czele 
z komisarzami pp. Kardasiewiczem 
i Rosożowiczem oraz 15 wywiadow- 
cami udała się do Dąbrowy. W do- 
mu przy ul. Damrota Nr. 2, przed 
kiórym zairzymało się auio i gdzie 
wysiadł jeden Z bandytów 
zarządzono obławę. Było to w nocy 
z dnia 1 na 2, o godzinie 4 rano. 
Policia zapukała do drzwi miesz- 
kania J]. Wagrosza, gdzie nie spodzie- 
wano się tak wczesnej wizyty poli- 
cii. To też ukryty w mieszkaniu tem 
bandyta Groszcz.- 
spał smacznie pod pierzyną. 
Na widok policji dobył on bły- 
skawicznie rewolweru i począł strze- 
lać. Policja odpowiedziała strzałami. 
Groszcz, przeszyty kilkoma kulami 
runął martwy na ziemię. 
Właściciela mieszkania J. Wa- 
grosza aresztowano. 
* N-s zrnie po icja dowiedziała się że 
pozostali bandyci ukrywają Się w Da- 
brówce na G: Sląsku w mieszšaniu 


to taksówka Nr. 24 z Sos- 


J. Czekaja przy ul. Katowickiej Nr. 55: ” 


-Po przybyciu na miejsce, bandy- 
ci na widok policji 
— wyjęli rewolwery 
i poczęli strzelać. Policja odpowie- 


zabity został bandyta Zieliński, 
oraz ranny właściciel mieszkania k 
Czekaj.. 

Drugi bandyta” nazwiskiem Kas- 
przyk, który w czasie strzełaniny 
był ukryty za szafą% oddał się sam 
w ręce policji. 

Czekaj i bandyta: Kasprzyk 

zostali natychmiast skuci 
f przewiezieni do. urzędu: śledczego 
w Sosnowcu. i 

W czasie rewizji w- mieszkaniu 
Czekaja znaleziono 

cały arsenał broni, 
oraz ży SĘ towary pochądzące z.kra- 
dzieży. * 

Prowadząc dalsze śledztwo poli- 
cja aresztowała również. . kochankę 
bandyty Groszcza — Genowefę Ko- 
słarz, oraz J]. Marczakównę—kochan- 
kę banyty Zielińskiego. 

W ien sposób główni członko- 
wie bandy 

zostali schwytani. 

Pozostali jeszcze dwaj bandyci 
nie zostali dotychczas schwytani. 
Policja jednak jest już. na ich tropie. 


Tragiczne zakończenie starego roku. 


W sporze o podział majątku zamordowano ojca. 


Na zakończenie starego roku ze- 
brała się u zamożnego gospodarza 
Piotra Nabrdalika w Fwardowicach, 
gm. Ożarowice, rodzina, złożona z 
ojca, syna if synowej wnuka, 


oraz kilku gości. 

Podczas wieczerzy wszczęfo: roz- 
mowę o podział majątku, którego 
Nabrdalik nie chciał wypuścić z rąk, 
- a na który czekali z niecierpliwością 

młodzi Nabrdalikowie. 


= 


Wkrótce spór gorący zamienił się 
w‘ srogą awanturę. 

Kioś użył ostatniego argumentu: 
rewolweru. Hukneły dwa strzały je- 
den po drugim i 66-lerni Piotr Nabr- 
dalik padł na ziemię brocząc krwią. 

Jedna z kul ugodziła starca w 
rękę prawą, druga zaś w pierś. 

Ranny wydał kilka jęków i po 
chwili wyzionął ducha. 

Goście, pozostawiając zabitcgo, 


KINO 


„OAZA 


Sosnowiec. 


HARRY PEEL 


Od poniedziałku 


KINO korona 

A z933 sA EA EAN 

| Nowości| MAZA 
Będzin. w rolach gł: A. AB 


f 
rozbiegli się w panicznym strachu, 
roznosząc wieść o dokonanym mor- 

derstwie. 
Dano znać o tem i de policji, 
która naiychmiast wszczęła docho- 


Od poniedziałku 2-go stycznia i dni masiępne 
bokater i awanturnik w jednej osobie ukaże się 
w swym najnowszym  dwuserjowym dramacie 


pełnym fascynujących scen trzymających widza 


Klejnoty królewskie 


w 12 aktach. 2 serje razem. 


EL, R. KLEIN-ROGGE, główną rolę | 
kobiecą odtwarza niezrównana 


Cukiernia „SIELANŃNKRA” 
i WŁ. BASZKOWSKiEGO. 
Dąbrowa, 5-go Maja Nr. 1. Tel. 80. 


WIELKI WYBÓR CIASTEK, STRUCLI NADZIEWANYCH, ORAZ CU- 
KRY, CZEKOŁADY HERBATNIKI, OZDOBNĘ BOMBONIERKI i f p. 


Paczki dwa razy dziennie świeże. 


w napięciu 


-go tlo niedzieli S-go siycznia r. b. 
'2 u 
arcydzieł sztuki filmowej 


BRYGIDA HELM. 


at 


dzenie i aresztowała syna zamordo- 

wanego wraz z żoną i chłopcem. 
Aresztowanych odesłano pode- 

skorią do Będziria. 


Mtodociany zwyrodnialec. 


Półtora roku więzienia za zniewołenie. 


16-letni Roman Kocot, mieszka- 
niec Ożarowie, pow. będzińskiego, 
stanął onegdaj przed sądem okręgo 
wym w Scsnowcu, jako oskarżony 
o dopuszczenie sie gwałtu na fó-let- 
niej dziewczynce w polu obok Oża- 
rowic, w dniu 50 czerwca D. r. — 


Sprawę przeprowadzono przy 
drzwiach zamkniętych. — Zwyrodnia 
łego chłopca sąd skazał na rok i 
sześć miesięcy więzienia, zamienia- 
jącego dom poprawy Z pozbawie- 
miem praw, żaiiczając mu na poczef 
kary odbyty areszt prewencyjny. i 


BEELA TREE 


KRONIKA. 


działa strzałami. Podczas stzelaniny - 


KALENDARZYK. 


Dziś: Genowefy 
futro: Eugenjusza 
Wschód słońca 7.48 
Zachód „ 5.80 


WCZK W TTE 


RADJO. 


Wtorek, — 5 stycznia. 


KATOWICE. 
16.30 Komunikaty polsk. zw. Zrzesz. 
p. woj. śl. 


16.40 Wykład języka polskiego (k. średni) 

17.05 Komunikaty. 

17.20 Wykład hisiorii polskiej (k. niższy). 

17.45 Transmisja z Warszawy. Koncert 
popołudniowy. 

18.55 Komunikaty. 

19.15 Rozmajiości. 

19.55 Odczyt z cyklu: „Naukowa organi- 
zacia pracy”. 3 

90.50 Transmisja z Warszawy. Koncert 
wieczorny’ 

92,00 Komunikaty: P.A.T. i sportowy. 

92.30 Koncert z kawiarni „Ailaniic”. 


Teatr miejski w Sosnowcu. 


Dziś powtórzenie „Rewii karnawałowei", 
początek o godz. 8.15. Ceny zwykłe, Abo- 
namieni ważny proceriowy. 


Z Sosnowca. 


(s) Plan m. Sosnowca. W sprze- 
daży ukazał się plan m. Sosnowca 
w skali 1:20 rys. bardzo starannie 
wykonany przez biuro miernicze ma- 
gistratu. 

(s) Zebranie zredukowanych. 
W dn. 51 ub. m. o godz. 11.50 w sali 
zbornej kop. Wiktor w Milowicach 
zebrali się zrędukowani robotnicy 
kop. Wiktor, domaga'ąc się natych- 
miastowego wypłacenia należności i 


wydania wyciągów. Do zebranych 
przemówił delegat Kurek, oświad- 
czając, że wypłata odbyć się może 
aopiero w dniach 6 lub 7 b. m. Ro- 
boinicy jednakże oświadczenia dele- 
gata nie przyjęli do wiadomości i 
postanowili w dniu 2 b. m. O godz. 
8 rano zgromadzić się powtórnie. 

Istotnie wczoraj rano zebrało się 
około 600 robotników, którzy po- 
nownie zażądali wypłatę należności. 
Zarząd kopalni zwrócił uwagę: zeb- 
ranym, że nie sposób jest zaratwić 
tej sprawy w ciągu kilku godzin i 
zapewnił, że wypłata odbędzie się w 
sobotę, narazie zaś wyda tylko wy- 
ciągi. Zebrani po krótkiej naradzie 
rozeszli się w spokoju. 

(s) Konfiskata „Świfu*. P. Alek- 
sander Hauke chciał się zabawić 
jeszcze raz w redaktora i wydawcę 
f wydrukował w zakładach pp. Ko- 
zińskiego i Oidanowskiego jedno- 
dniówkę p. t. «Świ. Ale na szczę- 
ście «Świt» nie ujrzał Świiu, gdyż 
w nocy cały nakład został skon- » 
fiskowany. 

(s) Napad na policjantów. w 
dn. 51-X1l-27 obok hali Rozwoju przy, 
ul. Modrzejowskiej na przodownika 
wyw. z Zawiercia Bolesłąwa Bor- 
kowskiego napadło kilku mężczyzn, 
którzy przewróciwszy go na ziemie, 
poczęli bić. Wyw. Borkowski w 
obronie własnej użył broni palnej, 
„dając 2 strzały do napastników, Z 

"których jeden, Stanisław Górak, lat 
721, zam. w Sosnowcu (ul. Tabelna 4) 


"9 6trzymał ranę w lewą rękę. Reszta 


napastników zbiegła. 

Podobny napad miał miejsce W 
Modrzejowie, gdzie poster. Jan Ste- 
faniak, wezwany celem uspokojenia 
pijanych został napadnięty przez 
Wład. Musialika, który rzucił się na 
niego, bijąc go dotkliwie. Posterun- 
kowy w obronie swej użył szabli. 

(s) Śmierć górnika. Wczoraj © 
godz. 5-ej popoł. na kop. hr. Renard 
wskutek oberwania się węgla został 


$ 


„St. 4._ 


zabity górnik 47-lefai Franciszek 
„Piątek, zamieszkały przy ulicy Na- 
ruiowicza 42, Zwłoki przewieziono 
do kostnicy przy szpiialu renardow- 
skim. 


;.. (s) Kradzieże. W dniu 51.XIL.27, 
Stefanowi Zodkiewiczowi, ul. Pół- 
‘nocna 1 nieznani sprawcy po urwa- 
niu skobla skradli z komórki pro- 
siaka, wartości 150 zł. 
Lalek Stanisław zameldował kra- 
(dzież garderoby, wartoćci 200.zł.. 
| Józefowi Prędkiemu sktadziono 
palto i czapkę, wartości 110 z4. 
Janinie Pluteckiej nieznany: spraw- 
ca skradł garderobę, wartości 61 zł. 


Z Czeladzi. 


(c) Zebranie. Wczoraj P. P. S. 
lewica urządziła zebranie, na kiórem 
omawiano sprawy przedwyborcze. 
Przebieg zebrania był spokojny. 


(c) Pokłosie noworoczne. No- 
wy Rok w Czeladzi minął wyjątkowo 
spokojnie, pomimo licznych zabaw. 

Policja jedynie interwenjowała w 
dwuch wypadkach, a mianowicie: za 
zakłócenie spokoju publicznego opi- 
sano Wojciechowskiego J. i Wandę 

zmidt oraz przytrzymano w aresz- 
cie Rocha Stanisława i Wójcika An- 
toniego, którzy będąc «pod gazem» 
awanturowali się na zabawie. 


Z Niwki. 


(n) Zamach samobójczy. Wczo 
„waj pomiędzy godz. i — 2 po poł. 
sublokator p. Rutów na Niwce, 25-cio 
letni Gabryel Tąbarkiewicz, w cza- 
Sie nieobecności  domownikików 
(wystrzałem z rewolweru usiłował o- 
'debrać sobie życie. 

Kula przeszyła jamę brzuszną, 
(wychodząc drugą stroną w blizko- 
ści kręgesłupa. 

Stan zdrowia T. 
ciężki. 

Desperat po uzyskaniu chwilo- 
iwej przytomności zeznał, że powo- 
„dem targnięcie się na życie jest brak 
'pracy ì środków materialnych. 


Z Będzina. 


, b) Osobiste. Sekretarzem pow. 
Sejmiku będzińskiego na miejsce p. 
. 'Latuska, zosiał tymczasowo miano- 
~ wany p. Wł. Głażewski. 

(b) Osebiste. Sekretarz magi- 
stratu p. Kazimierz Lengas, wyjechał 
na dwutygedniowy urlop. Wszystkie 
sprawa dotyczące sekreiarjatu po- 
wierzono p. Ryderowi, kier. wydzia- 
iłu skarbowego. 

(b) Nominacje w policii po- 
wiafu będzińskiego. Ostatnie no- 
minacje w korpusie eficerów p. p. 
nie ominęty również i oficerów po- 
wiatu będrińskiego, z których miá- 
nowani zosiali: długoletni szef wy- 
działu bezpieczeństwa przy starostwie 
będzińskiem nadkomisarz Wacław 


4 
4 


jest bardzo 


Zwirski — podinspektorem p. p, Z 
pozostawieniem nadal w slużbie ad- 
minisiracyjnej; komendant powiato- 
wy komisarz Marjan Kozielewski— 
nadkomisarzem; kierownik I komi- 
sarjaiu p. p. w Sosnowcu podkomi- 
sarz Kazimierz Hensze! — komisa- 
rzem; kierownik IV komisarjatu p. p. 
w Dąbrowie podkomisarz Stanisław 
Grabowski—komisarzem; kierownik 
—lil komisarjatu p. p. w Będzinie 
aspirant Polakowski — podkomi- 
sarzem i aspirant Zenon Rosołowicz 
z urzędu śledczego w Sosnowcu 
=» podkomisarzem. 


(b) Konferencja wójtów i pisa- 
rzy. W dniu wczorajszym w gmachu 
starostwa odbyła się konferencja 
wójtów i pisarzy pod przew. zast. 
starosty p. M. Bielawki. Na konfe- 
rencji omawiano sprawę budowy 
dróg gminnych, zadrzewienia bitych 
dróg gm. program robót drogowych 
na 19289 rok, sprawę budżetów 
gminnych na 19289 rok, ustalenie 
sieci dróg gminnych, ogólnego i 
miejscowego znaczenia, ' ostateczne 
ściągnięcie składek ogniowych za 
1927 i wprowadzenie regulaminu 
gm. komisyj drogowo-budowłanych. 


Z Grodźca. 


(g) Odczyt. W dniu 1 stycznia 
odbył się w Grodźcu odczyt stara- 
-niem miejscowego koła partii pracy 
w sali ochrony gminnej przy udziale 
około 100 osób. Odczyt wygłosił 
p. Kicki, mówiąc o zagadniniach go- 
spodarczych doby obecnej, a na- 
stępnie poruszył sprawy polityczne. 
Pod koniec przemówienia referent 
wzniósł okrzyk na cześć marszałka 
Piłsudskiego, przyjęty z wielkim 
entuzjazmem. ; 


Z Dąbrowy. 


(d) Konferencja w sprawie u- 
bezpieczenia górników na sta- 
rość. W czoraj wyjechali do War- 
szawy J. Bielnik, sekret. centr. zw. 
górników i b. poseł Stańczyk na 
konferencję, na której omawiane bę- 
dą sprawy kasy emerytalnej dla gór- 
ników i ubezpieczenie ich na starość, 

(d) Sprawy wyborcze. Do 15 
stycznia włącznie, nie wyłączając 
niedziel i świąt, w lokalach wybor- 


czych są wyłożone spisy osób, upra-_ 


wnionych do głosowania. Każdy 
wyborca winien sprawdzić, czy nie 
zosłał przy sporządzaniu spisu po- 
minięty lub nie zostało przekręcone 
nazwisko. 

Według danych magistratu na 
56.480 ludności m. Dąbrowy prawo 
głosowania do Sejmu posiada 18.148, 
a do senatu 11.880 osób. 


(d) Garnitur na zabawę syl- 


wesirową. W noc sylwestrową zro- 
czyńa, korzystając z nieobecności 
właściciela, dostał się do mieszka- 
nia jana Kolorusa i skradł ubranie 
marynarkowe wartości 260 złotych. 


Kiezwykła skrucha skazańców. 


„Ostatnie chwile zbrodniarzy w Równem. . 


W Równem skazani zostali na 
śmierć przez powieszenie dwaj ben- 
dyci: Jaremczuk i Kozłowski. 

Ostatnią noc spędzili skazańcy 
razem w jednej celi. jaremczuk całą 
noc płakał, krążąc niespokojnie 
wśród smutnych ścian celi więzien- 
nej, Kczłowski zaś położył się oko- 
ło północy i wkrótce zasnął. Zbu- 
dził się sam, około godz. 5-ej rano. 
Niebawem zjawili sie duchowni: ka- 
tolicki i prawosławny. 
wyspowiadali się z ogromig skru- 
chą i wciąż płacząc, wyczęściwaji 
ostatniej chwili ich zycia. jaremczuk 
zapytai w pewnej chwili duchowne- 
go: 

— Batiuszka, czy ja mogę Boga 


oglądać? Jeśli tak, to może i lepiej, 


że odchedzę na lamien świał?... 
Okoto godz. 6-ej rano zjawił 
się w celi skazanych prokurator i 
powiadomił ich, że p. prezydent nie 
«skorzystał z prawa łaski, co wywo- 


i 
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Skazańcy. - 


łało u obu skazańców nowy atak 
rozpaczy, $ 

Gdy się nieco uspokoili, związa- 
no im ręce i wyprowadzono na plac 
egzekucji, wśród zabudowań więzien- 
nych, w miejscu niewidocznem ani 
dla więźniów, ani z zewnątrz. LI stóp 
szatotu czekał już kat z pomocnika- 
mi. Po odczytaniu wyroku przez 
prokuratora — skazańcom zawiąza- 
no oczy, poczem prokurator zwrócił 
się do Kata ze słowami: 

„»Panie kacie, czyń pan swoją 
pówiniuośći« 

 Skazeni błagali wszystkich o- 
becnych, by im darowali ich winę, 
taksamo zbolałe ich wargi szeptały 
»Boże, Boże — daruj«. 

Najpierw stanął na ruchomej pod- 
stawie laremczuk. Kat * założył mu 
pętlę na szyję a pomocnik poder- 
wał podstawę. W tym momencie 
ciało skazanego spadło w próżnię, 
wynoszącą około 50 cm. Jeszcze 


Druk. „Expresu Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna, iel. 4-94 


tylko parę drgawek przedśmiertnych 
i skazaniec byt trupem. Tak samo 
zginął Kozłowski. Ostatnie słowo: 
»Boże, Bożec... ugrzęzło mu w gardle.. 

Po dokonaniu egzekucji kat rzu- 
cił białe rękawiczki pod szafot i 
zameldował, że wyrok wykonał, po- 
czem odszedł. 

W dwie godziny potem ciała 
skazańców, w prostych białych trum- 
nach pochowano na cmentarzu ska- 
zanych i samobójców... 

Przed gmachem więziennym 
zgromadził się tłum i żądał wpusz- 
czenia go na miejsce egzekucji. 


Sprzeciwił się temu naczelnik wię- e 


zienia, a następnie i prokurator. 
„Jako charakterystyczny fakt po- - 
dajemy, iż na pomocników kata 
zgłosiło się 156 osób, które nawza- 
jem przelicytowywały się, opuszcza= 
jąc z ceny wynagrodzenia za czyn- 
ność poderwania podstawy z pod 
nóg skazanych. Wreszcie stanęło na 
sumie 40 zł. za którą to cenę zgo- 
dził się jeden z tych niesamowitych 
ludzi zostać pomocnikiem kata. Po- 
został on już w gmachu więziennym 
i spędził noc razem z katem w jed- 
nej ubikacji. ESA 


Życie gospodarcze. > 


GIEŁDA. 


Warszawa, 2.1. 
Nowy-lork 8.90. 
Londyn 45.52 j trzy czwarte. 
Paryż 66.10 i pół 
Praga 26.41 i pół. 
Włochy 47.20 
Szwajcaria 172.17 i pół. 
Dol. War. pr. obr. 8.88 i pół. 
9 proc. Poż. Prem. Dolar. Zł. 65.50. 
Tendecja niejednolita. ; 


AKCJE. 


l Warszawa, 2.1. 
` Bank Handlowy 125.00. 
Bank Polski 156.60—155.00 
Cukier 79.00—78.60—79.50 


> 


głównego wynosić bedzie 
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Pi LA a LJ R 
sionów Sosnówieckica P. 
podaje do wiadomości pp. Abonentów, że stosownie do Rozporządze- 
nia p. Ministra Poczt i Telegrafów z dn. 24.grudnia 1927 r. o 
wej zmianie taryfy telefonicznej z dn. 15 czerwca 1927 r., obowiązują- 
cej na sieciach eksploatowanych przez Polską Akcyjna Spółkę Tele- 
foniczną, ogłoszonego w Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 29 grudnia 
1927 r. Nr. 116 poz. 992, z dniem í stycznia 1928 roku 


1. opłata wstępna za przyłączenie do centrali asaratu 


ZA gotowe i na zamówienie S X 
7 poleca Magazyn Eławatny X 


: x W. Mieszalski 


a Sosaowiee, Hale „Rozwoju g 
R Udzielamy „Ś 
Q kredytu g 


Wysoka 140.00 
Węgieł 109.50—109.75 
Nobe! 45.00 
Cegielski 48.00 
Modrzejów 45.00—45,75—46,00 za 1 akc. 50 zł. 
Starachowice 66.25—56.5) 
Ursus 15.00 _ 
Zieleniewski 176.00 za 1 akc. 100 zł. 
Borkowski 20.50 
Tendencja: utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
ROR RE Poznań, 2.1. 
Cery bez zmiany, 3 
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98900895989839 


Ps, 


pDokój z oddzielnem wejściem lub bez, 
wśródmieściu potrzebny zaraz. Adresy 

piśmienne lub telefoniczne kierować do ad- 

minisiracji Expresu Zaglębia w Sosnowcu. 
aję lekcje muzyki (Fortepian mam) Ka- 
liska 16 A. P. 

à Dokój z kuchnią do wynajęcia. Pogoń, 
© Majowa 18. £ ji 
Żywot Czesław zoubił dowód osobisty 

wydany przez Starostwo Będzińskie. 


Najtańsze i najpraktyczniejsze w użyciu są 


, Piece kaflowe przenośn 
2 różnych wielkości. 
Piece te oraz inne wyroby ceramiczne, jako to: kafle 
białe i kolorowe, naczynia, wazony, doniczki 
produkuje 


g4 
H f 


Sosnowiecka Fabryka Wyrobów Ceramicznych 
Sosnowiec, ulica Czarna 2, róg”*Krakowskiej i 1-go Maia. 


Piece naszej: fabrykacji nabyć można w fabryce lub magazynach: W-go 
J. Grajcera, Modrzejowska 22 i W-go S. Tobjasza Modrzejowska 25. 
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JOS 


Zyję, jestem zdrowa, na- 
Paz adresuj jak dawniej 


Tadziku! m 


Doledyńcza osoba przyjmie na mieszka- 
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nie inteligentną panią. Wiadomość w 


administracji. 


Kuai Władysław zgubił dowód osobisty sa 


wydany przez gminę Kozłów pow. Mie+ 
chowski. M BGA 


